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sięgi. Piłsudski wielką omyłką swego żyw 
cia odpokutował w Magdeburgu.

Klęska Niemiec wyzwoliła Polskę, wyw 
zwoliła Piłsudskiego. Rarla regencyjna, 
korzystając z błędów gabinetu Świerżyń•# 
skiego, powierzyła Piłsudskiemu naczel- 
nictwo.

Tutaj Piłsudski popełnił drugi błąd, 
powołując gabinet Moraczewskiego.

Ale doświadczenie kilkumiesięcznych1 
rządów nauczyło go oceniać trzeźwo po-( 
łożenie. Na miejsce Moraczewskiego na-' 
czełnik powołał gabinet Paderewskiego. 
W polityce zewnętrznej bierze rozbrat z 
socjalistami, usuwając Kesslera i prowa- 
dząc kampanię na wschodzie. I wewnę-, 
trzna polityka orientuje sie w podobnym1 
duchu. Świeże stłumienie strajku robot- 
ników rolnych, za którym stanęła P. P. §«׳ 
jest tego żywym przykładem.

Wobec tego Piłsudski zaprzeczyć nie 
może, że w teraźniejszej dobie prowadzi 
politykę polską, patriotyczną i przezorną.(

Z chwilą zebrania sejmu, zapowiada־{ 
no przeciw Piłsudskiemu akcję. Tymcza־׳, 
sem jednomyślnie sejm zatwierdził go w, 
godności naczelnika. Od té] chwili Pił-' 
sud siei stał się głową państwa uznaną 
przez naród, najwyższym lego mężem za-, 
ufania. Od tej chwili prowadzi daleko 
widzącą politykę na wschodzie. Żdoby-| 
cie Wilna. Mińska i Bobrujska, zdobycie' 
Dubna i Równego, oto jej etapy, a wskrze 
szynie wszechnicy wileńskiej nadaje jej 
właściwy charakter.

Tą akcją Piłsudski kładzie ogromne za- 
sługi około Polski, około Litwy i Białoru-j 
si, a gromiąc bołszówizm, około całej, 
Europy. Z tych walk wynurza się jego 
program polityczny, związanie tych wy- 
zwożonych krain z Polską w dobrowolnej 
federacji, na który to program także ko- 
alicja gotowa się zgodzić. *

Chociaż tedy dawniejsza polityka 'Pił- 
sudskiego nie była po myśli naszego spo- 
leczeństwa wielkopolskiego, to teraźniej- 
sza zasługuje na bezwarunkowe uznanie, *

To też dzisiaj patrząc na działalność 
jego jako polityka i wodza, dumni możemy 
być z takiegp naczelnika Państwa, jakim, 
dziś jest dla Polski zmartwychwstałej Jó- 
zef Piłsudski.

Najpilniejsze zadania na terenie 
międzynarodowym.

W ״Kurjerze Warszawskim“ znajdu- 
jemy następującą ciekawą korespondencję 
znanego pisarza p. Korab-Kucharskiego,

Godzina 6 i pół wieczorem. Za chwi- 
lę prezes Paderewski, który wczoraj za- 
ledwie powrócił z Londynu, wyjeżdża do 
Warszawy.

— Panie prezesie — zapytuje — ja- 
kież wrażenie pańskiego pobytu w Łon- 
dynie, jakiż rezultat konferencji z Lloy- 
dem Georgem?...

— Przedewszystkiem odpowiedział 
p. Paderewski — czy panu wiadomo, jak: 
był cel mojej podróży do Landynu?

■— Czyż nie sprawa Galicji?
— Nie — odparł premier. — Infor- 

macje, które, wiem, że zostały podane 
przez prasę, nie są zupełnie ścisłe. Mowa 
bvła coprawda między mną a Lloydem 
Georgem i o Galicji, ąle cel mej z nim 
konferencji bvł ogólniejszy.

״ Chodziło mi między innerai o roz- 
strzygnięcie pewnych, niecierpiących zwłc 
ki spraw, dotyczących wyekwipowania пя 
szoi armii.

Piłsudski jako naczelnik I wódz.
Z okazji przybycia naczelnika państwa 

do Poznania, czytamy w ״ Postępie“, co 
następuje:

Zanim przejdziemy do skreślenia dzia- 
łalności politycznej i strategicznej Naczel 
піка Piłsudskiego, przypominamy tutaj 
kilka dat z jego życia. Urodził de w roku 
1867 w Żułowie, niedaleko Świecian na 
Litwie z  rodziny zamożnej, ale cała dusza 
oddanej ojczyźnie. Ojciec jego oyty ko- 
misarz Rządu Narodowego z czasów pow- 
stania r. 1863., ukrywać sie musiał przed 
siepaczami moskiewskimi, stryj zabity z o- 
stał w powstaniu, a babka i ciotka za o- 
piekę nad rannymi powstańcami przesia- 
dywały w więzieniu rosyjskiem.

Rodzina Piłsudskich wywodziła się z 
książęcego rodu Ginetów, matka zaś jego 
pochodziła z starożytnej rodziny Bille- 
wiczów.

Młody Józef, wychowany w zasadach 
ofiarnego patriotyzmu, już jako uczeń 
gimnazjum objawiał nieustraszoną odwa- 
gę, organizując kółko samokształcenia się 
w dziejach i literaturze polskiej, chociaż 
za takie zbrodnie groziło wydalenie. Ja- 
ko student uniwersytetu Piłsudski brał 
już otwarty udział w ruchu narodowym i 
socjalnym młodzieży akademickiej naj- 
przód w Charkowie a potem w Wilnie, za 
co już jako 20-Ietni młodzieniec zapoznał 
się z Sybirem. Tutaj Piłsudski wyrobił 
sobie odrębne zasady socjalizmu polskie- 
go, który walkę o prawa ludu łączyć po- 
winien z walką o niepodległość.

Na tem tle rozwijała się dalsza jego 
działalność.

Podczas pierwszej rewolucji rosyjskiej 
stał na czele bojówki socjalistycznej. W 
czasie wojny japońskiej chciał wywołać 
powstanie w Królestwie.

Kiedy Niemcy i Austria rozpoczęły 
wojnę europejską, Piłsudski zorganizował 
legiony, które wespół z mocarstwami cen- 
tralnemi walczyły z caratem w imię 
Polski. .

Większa część społeczeństwu polskie- 
go w całej Polsce sprzeciwiała się od sa- 
mego początku idei legionów, a w zaborze 
pruskim od Gdańska po Mysłowice po- 
tępienie polityki akt.ywistycznej było po- 
wszechne.

Zdawano sobie sprawę z tego. że nie 
jest to wojna o Polskę, nie jest to nawet 
wałka w pierwszej linii z caratem, ale 
że Niemcy powołując Austrię, napadły w 
zbrodniczy sposób na cały świat, chcąc go 
zgnieść siłą brutalną i że imię Polski ma 
być użyte jako przynęta, aby wywołać 
ruch zbrojny w Królestwie w inteiesie o- 
statecznie niemieckim. Rozumiano u nas. 
że zwycięstwo Niemiec byłoby naifatnl- 
niejszą dla Polski katastrofa. Poimowano. 
ze w wojnie wszechświatowej nawet carat 
rosyjski walczył w obronie swobody świa- 
ta. Dlatego za nic nie chciano z hanieb- 
na sprawa Niemiec łączyć, sprawy Polski 
szlachetnej. Myśl zaś. jakoby pod opieka 
naństw contralnvrh powiodło się wytwo- 
rzyć woisko polskie, któreby mogło w da- 
hym razie bronić niepodległość nawet 
przeciw nim, nie brano wogóle poważnie.

Wydarzenia w zupełności przyznały 
słuszność takiemu zapatrywaniu.

Tymczasem carat w ciąga wojny 
upadł. Zginął wiec bezpośredni wróg dla 
Piłsudskiego. Postępowania Niemców w 
Królestwie otworzyło mu oczy. Nie wa- 
hał się wtedy stanąć w otwartej opozycji 
do najeźdźców, a legioniści odmówili przy

sząc okrzyki. Przed Zamkiem powitał 
Naczelnika oddział Bractwa strzeleckiego 
i kompania pułku garniwzonowego pozrtań- 
skiego pod bronią.

O 1 rozpoczęła się w Zamku prezen- 
taeja.

Z generałem Hallerem przybyli do Po- 
znania י pod pułk. Modełski, kap. Be ne- 
dykt, por. Warchałowski, por. Berski i 
por. Osten-Sackeu.

Prasę warszawska reprezentują pp. 
red. Fryzę, Nowicki, Herz. Dębicki, Ma- 
jęwski, B. Straszewicz i Gorg.

Po przyjęciu na Zamku Naczelnik 
państwa udał sie samochodem na zwie- 
dzęnie miasta. W ulicy 27 grudnia wy- 
siadł z automobilu i pieszo bez większej 
asysty, witany owacyjnie przez przechod- 
niów, udał się mimo Placu Wolności i 
Bazaru na Stary Rynek, wsiadając tam 
napowrót do samochodu.

Akade׳ »;ę w Teatrze Polskim przesu- 
nięto na godk 4. (Kur. Poza.)

*
O dalszym przebiegu uroczystości do- 

nosi ״ Dziennik Kujawski“״  co następuje:
Po południu o pół do 4 odbyła się w 

Polskim Teatize akademia. Kiedy Na- 
czelnik wszedł do łoży, podniosła się bu- 
rza oklasków Niebawem rozlega się pod 
batutą ks. Gieburowskiego kantata, w któ 
rej wyrazy: jubilate — exsultate (raduj- 
cie się — weselcie się) wybijają się zwy- 
cięsko ponad mistrzowski zespół głosów.

W serdeczny ton uderzył w przemó- 
wieniu wstępnem rektor wszechnicy Fia- 
stewskiej, prof. dr. Święcicki. Uwydatnił, 
że w starym teatrze, w najdroższem dla 
nas do niedawna miejscu, bo w jedynej o- 
stoi polskości, wita Naczelnika. Zwraca 
się do niego niejako opiekuna nauki i sztu 
ki. Niedawno wskrzesił uniwersytet wi- 
leński, otworzył akademię górniczą. W 
jego ręku przyszłość Polski kulturalnej.

Dwaj profesorowie wszechnicy Pia- 
stowskiej. Grabowski i Sobelski. przedsta- 
wili następnie główfte zasadnicze myśli 
jednego z Wielkopolan, Libelta, jako kry- 
tyka literackiego oraz polityka i jako fi- 
lozfa. Prof. Grabowski wykazał, jak Li- 
belt, przejęty płomienną miłością ojczy- 
zny, kładł podwaliny pod ginach wspania- 
lej przyszłości polskiej. Prof. Sobeski 
udowadnia, że Libelt wyprzedził znacznie 
ówczesną myśl filozoficzna, wprowadza- 
jąc wyobraźnię jako podstawowy czyn- 
пік twórczy w toku procesu myślowego. 
Zbliża się Libelt w ten sposób najwięcej 
do indukcji Bergsona.

Krótka kantata zakończyła wspaniała 
akademię.

*
Wieczorem otworzył Teatr Wielki po- 

dwoje, aby wyjątkami z Legionów Wy- 
roiańskiego i drugim aktem, Strasznego 
Dworu zgotować hołd Naczelnikowi. 
Wstrząsający był akt poznębiema Mikola- 
la I  przez Grzegorza XVI. Oskarżenie 
Makryny przywołało na pamięć całą ge- 
hennę udręki narodu pod jatv,m°m rosyj- 
skiem. — Na.st.ermy wyjątek z Legionów 
ukazał personifikację Sławy, za którą i- 
dzie Mickiewicz. Pragnie legionów, abv 
wywalczyć wolność dla świata ducha, ale 
nie rozumie ?0 lud i ciska mu pod ?י׳׳ 
nronorce. Zjawia sie nersnntf'karîa My- 
śli Polskiej ו krzepi Wiesz.cza by doszedł 
do zwycięstwa..

W przerwie zabłysły przed teatrem, 
którego fasadę przybrano w płomiennego 
Orła Białego i herby stolic dzielnicowych 
sztuczne ognie. Zajaśniały Polsce zno- 
wu gwiazdy ; obv nie zgasły iuż nigdy!

Rodzice polsjyl Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
ślące) abonenta wskutek nieszczęśliwega 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, leżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 

!od Wydawnictwa w Bochum.

Przejazd Naczelnika państw a 
do P m n i a .

' W  sobotę zaroiły się ulico od same- 
go rana. Ku dworcowi ciągną szeregi 
•młodzieży szkolnej z kwieciem i chorą- 
giewkami, tworząc szpalery. Za nimi 
tłum rośnie co chwila. Tu i owdzie woj- 
sko porządkuje kordon. Ku pawilonowi 
na dworcu spieszą delegacje, nadciąga 
poprzedzana muzyką w postawie i ruchu 
kompania honorowa szkoły oficerskiej, tuż 
za nią dwa dziarskie szwadrony 3 pułku u- 
iłanów gnieźnieńskich z proporczykami 
fbialo-żóltemi i paradnemi czaprakami. — 
Przybywają do pawilonu wyżsi wojskowi 
’szef sztabu gen. Wroczyński, generał Ra- 
'szewski, gen. Grudzielski, gen. Rajewski, 
pułkownik Skrzyński, dowodzący dywizją 
.pomorską z szefem sztabu Zakrzewskim. 
Dalej pułk. Przeździecki, pułk. Skorzy- 
'na. major Bcćkowski, oficer łącznikowy 
larmji Hallera, — wreszcie pułkownik 
iMacrjuet z członkami misji koalicyjnej, da 
!lej przedstawiciele władz i organizacji, 
;młodzieży akademickiej, prezydent miasta 
IDrweski i przewodniczący Rady miej- 
(skiej dr. Mieczkowski, prezydent poiicji 
|p. K Rzepecki, podsekretarze stanu Plu- 
jciński, B. Chrzanowski, Zygm. Seyda. 
‘J . Brejski, Ry barski, Poszwiński i  woje- 
woda pomorski Łaszewski. Nakoniec mi-׳ 
nister Wł. Seyda z żoną i córka.

Zapełnia się stopniowo peron —■ woj- 
skowi i kompania honorowa zajmują miej- 
jsca po prawej, delegacje obywatelskie i 
władz cywilnych po lewej stronie wejścia 
!peronowego — O 12,25 nadjeżdża pociąg 
t-adzwycza.jny, z przystrojonym parowo- 
zem. Muzyka gra ״ Jeszcze polska nie 
zginęła, kompania narodowa prezentuje( 
broń — pociąg staje wśród okrzyków• 
Niech żyje Naczelnik Państwa I Poprze- 

, !dzany świtą wysiada Naczelnik Państwa 
!w szarym mundurze, przyjmuje w towa- 
rzystwie ministra Seydy, generała Dow- 
.bora-Muśnickiego i przybyłego również 
,gen. Hallera, gen. Henrysa i ministra woj 
ny Leśniewskiego, honory kompanji szkoły 
oficerskiej, poczem przechodzi wzdłuż 
witających go okrzykami i kwiatami dełe- 
gacji, skierowując się wolno ku wyjściu. 
Тц wielotysięczne tłumy wznoszą okrzyk: 
״!Niech żyje Naczelnik Państwa״

Naczolnik zajmuje miejsce z mini- 
strem Seydą w powozie, zaprzężonym w 
spaniała czwórkę siwków (p. Stef. Twar- 
dowskiego z Wojnowa) i rusza wśród wi- 
watów szpalerów dziatwy i tłumów, po- 
przedzany szwadronem ułanów przed i za 
powozem ku zamkowi.

W następnych Dowozach i samocho- 
dach ruszają koleino generał Dowbór- 
Muśnicki z gen. Zielińskim, gen. Henrys 
z gen. Wroczyńskim, minister Leśniewski 
z gen. Daszewskim, witany serdecznie 

леп. Haller z wojewoda Daszewskim, pułk. 
3farauet z oficerami misji i inni. Prze- 
jożdżającego udekorowanemi bramami i 
festonami ulicami Naczelnika witają tłu- 
my i młodzież szkolna serdecznie wzno-



PoSska«
Zjazd prezesów łilji Naród. Str. Robotiw,

W najkrótszym czasie zamierzamy u- 
rządzić zjazd prezesów filji N. S. R, z 
dzielnicy poznańskiej.

Każda filja do 500 członków'1 •wysyła 
jednego delegata, ponad 501) członków 
dwóch delegatów.

Upraszamy przeto wszystkie zarządy 
filijne, o jak najprędsze przysłanie пащ 
następni:!суch szczegółów :

1. kiedy' filja została założona,
2. ile obecnie ma członków,
3. skład obecnego zarządu. z dokładni 1 

mi adresami, w których jest podana 
miejscowość, poczta i powiat. /

Każdej filji, od której otrzymamy po- 
wyższe szczegóły, przyślemy porządek' 
obrad oraz termin zjazdu i kartą legit־/•• 
macyjną.
Zarząd dzielnicowy N. S. R. na Poznnńnfc,

Nader. Ciszaku
Brak mieszkań w Poznaniu.

!pisze ״Prawda Poznańska״
Rady miejskie, jak i gminne w N!em- 

czech wybrały komisje, celem należytego 
zbadania każdej kamienicy, każdego mie- 
szkan'a, czy odpowiada liczbie rodzinnej, 
aby można jak najlepiej zaradzić brakowi 
mieszkań.

Tu w Poznaniu nie wiele pod tym wzglą, 
dem się czyni, o czem świadczy następu- 
jący wypadek:,

Szukamy mieszkania i znajdujemy RS 
Wielkich Garbarach nr. 40 opróżnione ca׳■ 
le pierwsze piętro. Prosimy domowego o 
pokazanie nam tych ubikacji. Wchodziny 
i liczemy 7 pokoi i dwie kuchenki ale W 
takim stanie, jakby tam mieszkali nie lu- 
dzie: tylko dwa pokoje są jeszcze przy- 
zwoite.

Pytamy o cenę dzierżawy —« 3500 
marek odpowiada domowy.

Jak to? — pytamy: Trzy tysiące pM  
set marek? Czy właściciel mieszkanie to 
każe wypr,rządzić? Nie! — odpowiada 
domowy. Ponieważ wyczyścić, ani napo- 
rządzić nie każe na swój koszt, dlatego 
to piętro i u dołu jeszcze 3 pokoje i ku- 
chnia sto.ia już od 1 kwietnia rb. próżna,,

Nie da wyszykować i żąda wprost, pa«• 
skarskivh cen. A jeżeli się znajdzie kto! 
głupi, że te brudy kupi i oczyści,4 V» go- 
tów taki właśclcilel jeszcz« t  pięćset ma• 
rek podnieść.

W końcu zaś wskazując na wysoka! 
dzierżawę będzie chc’al właściciel dom, 
cały dobrze sprzedać, bo już obecnie sie- 
dzł w Szamotułach.

Ot o jeden obrazek ze stu. :•akie na- 
pewno w mieście i na prowincji istnieją,

A co władza na to? Radzi, ale nłe 
czyni, bo to n nas w modzie — dość raó- 
wić, a małe czynić.

t a  składek się zajęli i przypominamy.
że nie wolno im przetrzymywać zlożo- 
nych składek poza czas kadencyjny, 
który już upłynął, gdyż pieniądz z!0- 
żony przez ogól jest również dla ogółu 
pizeznaczony.

3. Donosimy, że z dniem 31. 10. zamyka- 
my książkę kasowa i do tego czasu 
powinny filje, wchodzące w rachubę z 
składek się uiścić, w przeciwnym ra- 
zie wystawiają sobie liche świadectwo 
w obec tvch filij, które obowiązek swój 
już spetńiły.

4. Zgłaszanie się po znaczki 50 ?en. uwa- 
żamy za zbyteczne, gdyż z kol зі filiom 
znaczki wysyłamy.
Grudziądz, w październiku 1919 

Wojciech Pawlak, prezes Uferstr. 14.
Klemens Snchożebrski. sekretarz Toruń
Waldstr. 40. Jan Rygielski, skarbnik 

Obcrbergstr. 69.

Z Chodzieży donoszą ״ Dziennikowi 
Bydg.“ . co następuje:

Zebranie Narodowego Stronnictwa Ro 
botrikćw odbyło się w niedziele. 19 hm. 
na sali p. Hirse ha. Około 400 osób wzię- 
to w idem udział. Przewodniczący d. J. 
Kozak zagaił zebranie a godz. 1 i przy- 
witał obecnych Po odczytaniu protokółu 
zabrał glos d?uh Łączkowski 1 Bydgosz- 
czy i w treściwem przemówieniu dal po- 
glad na dążenia naszej organizacji. Mów- 
ca nadmienił, aby to słowo ״ pan“ i ..pa- 
niczek“ z kól robotniczych całkiem wy- 
kreślić, ponieważ myśmy wszyscy jedne!" 
matki synowie i z jednej krwi pohkiei 
pochodzimy. Najpierw obowiązkiem każ- 
de go robotnika i każdej robotnicy jest 
larzyć się pod ten sztandar robotniczy, 
który zastępuję wszelkie warstwy robot- 
nicze. abyśmy- nie wpadli znów w te same 
кач’агу kanitalisfyezne, w których nrzed 
laty cierpieć musieliśmy. Mówca mówił 
też o opólnom polożenut. x Nasiennie. wv- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Wszyscy 
zgodzili się na to. aby na fundamencie re- 
,igiinvm wspólnie pracować dla wzmocnię- 
nia odrodzonej oiezvzny. a unikać nam 
należy wrogo usposobionych bolszewikach 
agitatorów. Przy końcu zebrania podzie- 
kowal przewodniczący w imieniu Nar. 
Str. Rob. mówcy z Bydgoszczy za pon- 
rzaiara przemowę. — Następnie zagaił 
druh Robowski wiec Zjednoczenia Zawód 
Polskiego, na którem także referował druh 
Łączkowski z Bydgoszczy o organizacji 
zawodowej robotniczej i przedstawił polo- 

zenie robotnika rolnego kórv w przy- 
szłości lepszej zapłaty soodziewać sie то  
że. Ziedn. Z.aw. polskie jest jedynem 
miejscem, w którem uzyska robotnik po- 
narcie w zarobkowych i innych robotni- 
c.zych sprawach. W wolnych głosach sta- 
wiono rozmaite zapytania, na które druh 
Ł. wyjaśnienia dawał. Potem zamknał 
przewodniczący druh R. wiec. Wieców- 
nicy z wielkie m zadowoleniem się ro- 
zezzli. Drzewiecki, sekr. N. Str. R.

nie, na naszej ?W e! ziemi, sprawa Gdań-
rbz' i Olsztyna spraw* i przyszłe-
go rozwoju polskiej polityk! ekonomicznej 
poprzez gdańskie terytorium״ .
p i — — —— *—

Rabin pisze do Papieża.
,Allgemeine Zeitung des Judentums“ 

podaje za ״ Manchester Guardian" nastę- 
pujący list rabina z Manchesteru: ״Pol- 
ska jest po większej części katolicką, 
więc sądownictwo musiałoby logicznym 
korelatcm katolicyzmu być. Przy роті- 
nam sobie list kardynała Vaughan'a, w 
którym oświadczył, że od Inocentego ІИ 
wszystkie przywileje i bule ochronne zwo- 
lennikom kościoła wskazuj.!, ażeby żydów 
nie napastywali. ich dóbr nie konfiskowa- 
li i swobody ich w sprawie wykonywania 
obrzędów religijnych i stosowania praktyk 
rytualnych w żaden sposób піз ogranicza- 
li. Te przyrzeczenia święte. czy obowie- 
rują jeszcze? Nie mógłby Papież listu 
pastorskiego ogłosić, w którym poleca!'׳ 
duchowieństwu, ażeby z kazalnicy głosiło 
ochronę żydów j w ten sposób kontynu- 
owal tradycję starą, która żydów w kra- 
iach katolickich stawia pod opiekę koś- 
cioła ?“

Ma rabin pojecie do czego r,łużą ka- 
zalnice nasze! Zresztą jaki skutek wy- 
warlybjr kazama zalecaj rce szczególną n- 
piekę dla żydów mimo paskarstwn. роті- 
то  ucieczki przed nobocem Jo wojska (ci 
tbmacza 73 granicą ucieczkę swa ״nr״ 
gromami"), pouvmo przerlnwywania to- 
warów w sklepieniach synagogi w War- 
szawie za 50 000 000 marek, pomimo za- 
Mirzeń. które wywołuje nrzez agitacje boi 
azewicka i komunia♦ vczna°

Niechaj rabini wezwie raczej żydów 
do nszaunwania władzy polskiej, do speł- 
піап'л obowiązków ohvwat *bkwh. do ucz- 
riwośri wobec chrześcijan i da wszyst- 
kich innych rzeczy któnreh żyd tak che- 
tnie omiia, a bedz.ie im lepiej.

Z ruchu robotniczego w Polsce.
Od Zarządu dzielnicoweqo N. S. R. 

״ Do'nej Wisły".
Ponieważ w przyszłych dniach spo- 

dziewamy się przerwy komunikacyjne, 
przypominamy przedtem wszystkim filiom 
aby niezwłocznie przystąpiły do swych 
obowiązków, których dotychczas jeszcze 
nie wypełniły i to;
1. Natychmiast zwołać posiedzenie za- 

rządów filiinych. celem załatwiania o- 
brarhnnków za 3. kwartał. Składki 
winne być zaraz wysiane nod adresom 
Bank Związku Zarób. — Thorn, a for- 
mnlarz obrachunkowy, podpisany przez 
cały Zarząd füiinv. natychmiast nrzv- 
słać do biura — Grandenz. Uferstr. 14 

2 Kładziemy nacisk na to. by dh. dh. pre-
Ze*0wi<« Pil’tnj i!»k וי׳ומד׳ימויזיייייז w**wł-

 Poił îym względem móxvił prezes״
Paderewski — żądania nasze osiągnęły 
zadosyćuczynienie. Anglja zobowiązała się 
!dostarczy! potrzebnych na przetrzymanie 
kampancji zimowej mundurów oraz braku- 
lącej jeszcze broni ręćznej.

״ Pozatem zmuszony byłem omówić 
!Wiele spraw, które jutrzejsze uprawomoc- 
pienie traktatu wysuwa na plan pierwszy. 
Orjentuje się pan przeciąż, jak ważny te- 
raz dla Polski rozpoczyna się okres.

״ Wszak nie wystarczało traktat orno- 
wić i podpisać, trzeba gó teraz wprowa- 
dzić w czyn. Każdy z podpisanych przez 
nas artykułów może się w Praktyce przed 
stawić zgoła inaczej, ni abyśmy sobie tego 
życzyli, o ile nie będziemy czuwali nad 
ich realizacja.

 -Tworzyć się teraz będą wszelkie ko״
misje graniczne i plebiscytowe. Od ich 
składu, od ich ducha zależy w znacznei 
mierze przyszłość Polski. Do ich orga- 
nizacji winniśmy przyłożyć rękę.

״ Oczywiście mówiłem też z premierem 
angielskim o Galicji wschodniej. Ale ta 
sprawa, tak niesłychanie dla nas pod 
wzdedem moralnym, politycznym i eko- 
r.omićznym ważna, nie jest jednakże tak 
bezwzględnie aktualną jak wszystkie spra-

w związku bedaee z jutrzejszą reali- 
zarją traktatu niemieckiego.

״ Dlatego nie powinniśmy brać tragicz- 
V faktu, że a sprawa nie jest jeszcze o-
iec-zrie czarno na białera rozstrzyg- 

ni da .
.,Pan wie, jak się ona ma: Francją. 

' 1.’lochy, Ameryka i Japonj.1 są przeciwko 
wszelkiemu w Galicji wschodniej prowi- 
::orjum, podzielając pod tym względom 
!msz punkt widzenia, że Galicją wschód- 
nia powinna być polską na zawsze. An- 

 tja ma w tej mierze inną politykę. Nie״ .
xj^awia ona jednak formalnego yet.a. Po- 

li ty су angielscy szukają obecnie formu- 
ly kompromisowej. Dlatego uwążam. że 
leniej w danej chwili tej sprawy gwałtem 
nie . przepychać" Gdy się ta sprawa 
,.odleży", znacznie łatwiej dojdziemy do 
porozumienia.

 е swej strony jedynie zaznaczę, że-״7
w żadnym razie nie zgodzę się na prowi- 
zoryczne przyłączenie Galicii do Polski 
i ufam, że nie znajdzie się nigdy w Polsce 
żaden minister spraw wewnętrznych, któ- 
ryby pod taką kombinację położył swói 
fcodpiÿ.

— Gzy pan prezes powróci do Fary- 
ia?  —  zapytuje.

i— Nie wiem, czy wrócę — odparł 
Paderewski — i nie wiem. kiedy wrócę 
Wiem natomiast, że powinieniem powró- 
ćić i że powitieniem powrócić iak nai-
prędzej.

 -Jak bowiem panu powiedziałem, za״
is1> ważne niesłychanie dł* ojczyzny na- 
azej rozpoczynają się chwili.

*,Teraz właśnie rozstrzyga sie. napra- 
w Je nie na papierze, lecz na samym tere-

— Doprawdy! Ze znajomością wcale 
się nie spieszyłeś. Czy mam obecną byt- 
ność twoją uważać za wypełnienie wez- 
wania?

— Tak; wcześniej być nie mogłem. 
Teraz służę dziadusiowi, jeśli jestem po- 
trzebny.

— O usługi nigdy nie proszę. Millera 
wówczas interes do ciebie, spóźniłeś się 1

— Bardzo mi przykro; byłem zajęty.
— Wiem patronowaniem temu dz־ecku, 

córce zbrodniarza i nierządnicy. Nasienie 
wiele obiecującej rośliny.
Lować można; ale nie warto, będzie fra-

Hieronim poczerwieniał, zagryzł war- 
gi, hamulec gwałtowny wybuchł. Stary 
śledził uważnie jego rysy.

— Ta filantropia nie daleko cię za• 
'prowadzi. Dziewczyna gdy dorośnie, odda
ci kamieniem za chleb — mówił dalej ł  
wyraźaia chęcią rozdrażnienia wnuka.

— Może być, ale to moja osobista 
rzecz. To żaden interes.

— Ach, tak. wiem. że jesteś tu za 7n- 
teresem, i to nie osobistym. Jest tu druga 
niepotrzebna filantropia. Może wstąpimy 
do domu?

— Jeżeli dziad mówi, żem się spóźnił, 
to może ndiade zaraz.

— Pói<bie<s7 ze mną. błaz.oie! 3 od- 
iedzies7. gdy c’ę odprawię! — odparł sta- 
ry. miażdżąc go spojrzeniem.

Jak kula o pancerz., ślizn!l się rozkaż^ 
i wzrok o niefrasobliwą naturę chłopca. 
Zaśmiał się.

(Ciąg dalszy, nastąpi.)

Przestąpiwszy próg, starzec źatizy- 
mai wzrok na Hieronimie przez sekundę, 
potem na napisie grobu, u którego on kię- 
czai., a potem przeszedł mm cały rząd 
kntakornb. Nareszcie oparł się oburącz na 
desce, zakończonej srebrnym toforem i, 
jakby czekał końca modlitwy chłopca, po- 
został nieruchomy, zagradzane mu drogę

Hieronim odmówi! wszystkie wiadome 
sobie pacierze, a widząc, że cierpliwością 
nie zwycięży, wstał, żegnając się pobo- 
żnie.

Starzec się wyprostował jednocześnie.
— Dla czego to wchodzice przez mur, 

mój mlcdy panie? — zagadnął bez żadne- 
go wstępu.

Bo mi nikt bramy nic otworzył •— od- 
parł student.

— Jakże wam na imfę i czego tu 
chcecie?

— A wam co do tego? —i zapytał 
hardo Hieronim.

Błyskawica przeszła przez oczy starca.
— I bardzo mi do tego, bom tu pan!
— .*, to przepraszam! Hieronim Pia- 

łopiotrowicz mi na imię, a przy tym gro- 
bie pomedfić się mam wszelkie prawo! 
Dla tego tu jestem.

— Może też znajdziesz słusznem z 
dziadem tię przywitać po modlitwie za 
ojca?

— Î owszem. Dziad mi daruje nieerzo- 
czną odpowiedź. Nie wiedziałem, do kogo 
mówik -

i wnet duma ofiary ozwała się gwałtownie: 
״ Po co iść do tego starca bez serca? Po 
co przestępować próg tęgo domu, który 
powinien być dla niego rodzinnym, a byl 
wrogim?

— Zajdę do grobu, za ojca się porno- 
dlę i wrócę! — zamruczał, przeskakuj«ąc 
mur.

Krypta była otwartą, w półcieniu świe- 
cily napisy na zapełnionych niszach; pa- 
ste czerniały ponuremi otworami, ez 'y 
na lokatorów.

Obok grobowca szemrała Kły •a, 
wązkim strumikiem zbiegając ku rzece; 
zresztą nic nie przerywało cfszy.

Hieronim ukląkł na kamieniach i za- 
czął odmawiać pacierz.

Wtem z ogrodu doszedł jego uszu krok 
dwóch ludzi i cicha rozmowa. Stów nie roz 
poznawał z powodux szmeru strumienia i 
nie ruszy! się z miejsca.

Po chwili rozmowa ucichła, krok się 
zhlizyl, ale już pojedyńczy 1 czarny cień 
stanął u we jściu do grobu.

Student podniósł oczy.
Wchodzący był to człowłefc olbrzy- 

miego wzrostu, ubrany w samodziałową 
kapotę i jałownicze buty. Krótki ścięty, 
biały jak mleko włos, pokrywał głowę, 
twarz była opalona, chudł, z wyrazem ka- 
miennej ostrości. Potęgowały ten wyra? 
ł»rxvi olbrzymie, krzaczaste, złączone pra- 
wie z sobą, z pod których wyglądały zmm 
żi-ne siwe cezy, przenikliwo i świdrujące 
w spojrzeniu, i R eiki, i 5iws tyąsy, spo- 
glądające po ЗДанкц w àôk

Straszny Dziadunio.
Powieść Marji Rodziewiczównę?.

fCiaz dalszy.)
Szedł wzdłuż типі, zaglądając czasem 

!10 wnętrza. Wszędzie było pusto. Ruch 
skupiał się na gospodarskich dziedzińcach, 
po szpalerach ogrodu, które mijał, świer 
gotały ptaszki i brzęczały pszczoły, 0• 
gród był jak zaklęty.

Tak idąc, obszedł połowę fortyfikacji, 
wydostał się z obrębu sadu, okrążył park 
nad rzeką. Gąszcz nieprzebyty zasłaniał 
mu widok do środka, gdy nagłe nad sama 
wędą zagrodziło mu drogę sploty brzóz 
płaczących i zabiegł mn przed oczy gro- 
bowiec familijny, świecący białemi ścia- 
nami i nieco dalej stara kontlco, uwleii- 
c70na krzyżem. Chłopiec zatrzyma! s'-ę.

Dzieciństwo mu stanęło jak żvwe przed 
oczyma; i matka, i ojciec, którego znał 
tylko 7. napisu пз grobowym kamieniu, i 
przechadzki po parku.

Jeszcze w ostatniej chorobie• mówiła 
matka, jak leżał, że nie zobaczy grobowca 
w Т ерм іт, że się nie położy w grobie o- 
bek trumny męża, i ta skargi ozwała sie 
po latach w sercu svna sieroty.

Położyć ją dałeke na oherm emrnta- 
rzu; jak zawsz״ , tok w sp»łnły1m tegP 
ostatniego jej pragnieniu, stal na prze- 
szkodzie dziad Polikarp.

W Hieronimie zagrała krew. wszystkie 
krzywdy, i W ie odżyły we wspomnienia
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byłych zaborów prastfcE. готов!*■•;
lości z Księstwa Poznańskiego przypadną׳ 
do Śląska i Brandenburgii.

Rozruchy nad Saarą.
Szczupłe wiadomości nadchodzą t  0-, 

kolie okupacyjnych zwłaszcza z Alzacji fi 
Lotaryngii, gdzie podobno często nastą- 1 
pują rozruchy.

Zderzenie pociągów.
Erfurt. 30. 10. Na dworcu Neu di 64 

denhof najechał wczoraj pochg osobowy 
przebywający z Golby na poci w towaro-^ 

w y/ Zderzenie było tak silne, że 3j>soby׳ 
poniosły śmierć. 8 ciężkie rany, a 80 lżojw 
sze okaleczenia. :

Zatopienie kopalni.
W kopalni .,Graf Franz“ wody knp#U 

niane przerwały tamy i zalały te kopal niej. 
skutkiem czego maszyny stanęły. Z 7a-| 
logi nikt nie poniósł szkody. Robotnikowi 
rozdzielono na inne pola kopalni. Prace 
około usunięcia szkód sa podjęta, lecz po- 
trwała naimniei kilka dni. •

Baczność urzędnicy Polacy!
D la urzędników  Polaków  zatruł-, 

drronych w  w szelkich u rzędach  
odbędzie się z porę ki K om itetu 
W ykonaw czego w* sobotę, dnia 
1 listopada o godzinie 2  w Dom u 
czeladzi katolickiej (Katholisches 
G esellenhaus) w H erne, Nowa ul, 

n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  
w spraw ie w ym iany objęcia urzę- 
dów  w  Polsce. W arunki objęcia 
jak pensje• i. t. d . b ęd ą  na  zebra- 
niu p rzedstaw ione.

U prasza  się dla tego  w szystk ich  '  
urzędników  Polaków , pełniających 
służbę w  niem ieckich u rzędach , 
by raczyli w  pow yższym  zebranity 
wziąć udział. Przem aw iać be* 
dzie pełnom ocnik z  Podkomisar•* 
jatu z G dańska.
Zarząd K om itetu W ykonaw czego;

Baczność Zarządy filijne 
Narodowego Stronnictwa Robotników;

Jak wszystkim wiadomo, od przeszJej1 
piedza. li 26 października rb. pociugi w 
niedzielę nie kursuj*. Jak to długo potrw® 
niewifiny jeszcze, a widoków niemu, eźeb^ 
wnet zmiana nastąpiła. Dlatego zwracamy 
uwagę szan. Zarządom, że tuk długo jak? 
blokada kolejowa trwać będzie, na wiece 
i zebrania gdzie referentów żądacie, то-' 
żerny ich tylko do tych miejscowości wy4 
słać, do których referent może tramwa-j 
jem dojechać, natomiast do odległych: 
miejscowości nie jest możchnem referen* 
tów wysłać. Ale starać się będziemy," nże4 
by uwiadomić członka filji sąsiedniej, aże*> 
by mógł zastąpić zebranie albo w׳iec w, 
pobliżu sie odbywający, ale pod tym tył- 
ko warunkiem, jeżeli się tego potrzebuj 
okaże.

Zarz.ad N. S. R. w Niemczech, \

Wielki wiec w Bochum 
odbędzie się w Uroczystość Wszystkich 
Świętych o godz. 2 po poi. na sali Domu, 
Czeladzi katolickiej", przy ulicy Marjań- 
rkiej. Na wiecu wygłoszone będą nasię-, 
p ijące referaty: ,

1. Ogólne położenie ludu roboczego 111 
na obczyźnie i w kraju,

?. Nasza młodzież.
Uprasza się Szan. Rodaków Ї Roda«, 

czki z Bochum i okolicy 3 liczny udział 
w wiecu, a zwłaszcza młodzież dorastają•* 
ca szczerze wzywamy o przybycie na po- 
wyższe rozprawy.

Cześć Ojczyźnie!
Zarząd Nar. Strain. Roh.

Wykłady Uniwersytetu Lud. w Bochum«
W sobotę, dnia 1 listopada przypada 

uroczystość Wszystkich Świętych. Dla te« 
go wykłady akademickie odbędą się tÿlkV 
przed południem o zwykłym Czasie, na C0 
Szan. słuchaczom zwracamy uwagę. j

Zarząd N. S. R. w Niemczech'.
. -___________^  ..=9

Za redakcyę: f
W zast. Stanisław Kunca w Bochum«

Za druk׳ i orki ad:
»Wiarus Polski“ У, и,_т,_Ь,_Д, .Bochum״^

Z Gelsenkïrchen-Ueckendorf donoszą 
nam, że w niedzielę wieczorem, zakradli 
się jacyś rabusie w oberży p. Serres, przy 
ulicy Buelowstr. w czasie zabawy tam- 
tejszego Sokola do szafy Towarzystwa 
św. Antoniego, skąd skradli 4 szerpy, 3 
paski, 6 par rękawiczek, 4 napisy dla po- 
rządkowych i sznur drogocenny od sztan- 
daru. Razem wynoszą koszta około 800 
marek. Na razie zlodzieji nie wyśledzono. 
V szafy gwałtem poodrywano zamki. Spo- 
dziewać się należy, że policja, której od- 
dano sprawę, zlodzieji zdoła wyśledzić.

Langendreer. Gmina tutejsza zamó- 
wiła u pewnej firmy w Duisburgu za mil- 
jon marek okrasy po 7,50 mk. za funt

Castrop. Niepłatnym członkiem magi 
stratu tutejszego, został pomiędzy innymi 
wybrany także Polak górnik druh Mać- 
kowink.

Steełe. W podziemiach kopalni ״Ein- 
tracht Ti< fbati“ zasypanych został obry- 
wającymi się kamieniami dwuch wózka- 
rzy. Z pod gruzów wydobyto juz trupy

Dins'akcn. W pobliskim Lohbergu 
znaleziono w mieszkaniu z przerzniętem 
gardłem 80 letnia wdowę Haag. Mörder- 
ca ukradł 2300 mk i zbiegł.

Dortmund. W podziemiach kopalni 
.Tremonia“ w Dortmundzie powstał po- 
•/ar: dwóch górników zachorowało na otrii 
cie gazami. Bieg zakładu nie został 
wstrzymany.

— XV czasie pożaru na kdpalni .,Frei- 
er Vogel i Unverł10fft“ zadusili się w cza- 
sie poza ni wskutek trujących gazów׳ 
sztygar Herzog i górnicy Becker ! M״iss- 
ner; dw׳óch innych pracowników zostało 
ciężko pokaleczonych.

Buer. Na południowym dworcu obło- 
żyły władze aresztem 100 centnarów 
ziemniaki, przeznaczonych dla handlu pa- 
?karskiemu.

Dysełdorf. Nadburmistrzem miasta 
Dyscldorf mianowanym został dotychcza- 
sowy burmistrz Dr. Koeltgan, z Dort- 
mundu.

Elberfeld. W  mieście tutejszem 
sprzedano 150 miechów kawy, przezna- 
czonej na pc-katny handel, sprzedając ją 
po 5 mk. za funt.

Berlin. ״ Beri. Lokalanz.“ . a za nim 
inne gazety donoszą, że w całej Polsce 
zapromadz.ono karę chłosty. Bardzo w 
to wątpimy. Przydałyby się natom'nst 
bały wszystkim tym redaktorom którzy 
podobne banialuki w świat puszct&ją.

©siałnie wiadomości.
Wielka eksplozja amunicji w  Niemczech.

W wielkich składach amunicji w Prelrh 
pod Mtmsterlager nastąpił straszny wy- 
buch złeżonych tamże w dużych ilościach 
granatów gazowych i amunicji. Eksplozja 
była tak gwałtowna, że w okolicznych 
miejscowościach powypadały z  domów 
wszystkie okna 1 drzwi.
W przededniu generalnego strejku w Hi- 

szpanj'i.
״ Daily Express“ dowiaduje się z Ma- 

dry tu. ■/(-. rząd hiszpański wobec grożące- 
go strejku generalnego robotników zniósł 
wszelkie, gwarancja konstytucyjne na 
dzień 3 listopada.

Położenie woiska bolszewickiego.
Położenie bolszewików staję się z ka- 

żdym dniem okropniejsze. Pogłoski o po- 
stępach wojsk. gen. Judęnie.za wywołują 
straszna panikę w szeregach bolszewic- 
kifh.XX'ielki okręt bałtycki, będący w po- 
siadaniu bclszfwików. spłoń.ił doszczętnie 
17 bm przybył na front Trocki: specjał- 
nym pocągiem z Moskwy. Osoby obojga 

Vnłcf powołano do służby wojskowej. Rów- 
nie> zaciągnięto niezdatnych do noszenia 
broni w wieku od 17 do 40 lat. tworząc 
z nich kompanie robotniczo. Bolszewikom 
I rak w.■cła i drzew׳a, również środki żv- 
wnr׳ści1"ve nadchodzą z Moskwy w bardzo 
szczupłych ilościach.. Z nastaniem zmie- 
rzchn nnie wolno nikomu ukazywać się 
na ulicy pod karą śmierci

Nowa komisja wojskowa w Gdańsku.
W tych dniach przybyło do Gdańsko 

nowa komisja wojskowa składająca się z 
3 oficerów francuskich, którzy natychmiast 
po przy'we iii porozumiewali sie z miejsca- 
wemi władzami woiska niemi?ckiego.

Nowy podział prowincji niemieckich.
Po zatwierdzeniu ogólnego pokoju na- 

stąpi podział, pozostałych przy. Niemczech

rafy szereg agentów nierr.îecîo-rosyjskłe}
armji !•hłiyckięj, którzy potajemnie prze- 
wo/iii w większych ilościach maierja'y wo 
jenne di nwojsk niemiecko -rosyjskich w 
krajach nadbałtyckich.

Napad Tatarów na Europę.
Wfbec ostatnich postępów Judenicza 

pod Pete1־sburgiem i Denikina w kierunku 
Moskwy bolszewicy zamierzają zwołać 
wielki kongres sowjetów i zaproponować 
przeniesienie rządu bolszewickiego do U- 
fy, w Rosji wschodniej, lub nawet do Tur- 
keslnnu. Z nowej siedziby zamyślają boi- 
szewicy natenczas rozpocząć akcję szero- 
ką, zmierzającą do zorganizowania szcze 
pów tatarskich i mongolskich. Hordy te 
chcą mstępme z.uzvć dla inwazji do Eu- 
ropy. (Tournai de Geneve).

Francuska flota handlowa
ma być znacznie powiększoną. Mfnister- 
ium odbudowy przemysłowej ma' się do te- 
go przyczynić. Przystąpiono juz do pro- 
gramowej budowy floty obejmującej M 
okrętów o poji mności 3100 — 0500 t p. 
Prace podzielono na róż-ne warsztaty o- 
krętowe.

Wyklęcie 50 czeskich księży.
Podług ״ Perl. Lok. Anz “ praski arcy 

biskup ek«komr:nikowal 50 księży, którzy 
sie pożenili i mimo zakazu dalej swe funk- 
cie kapłańskie sprawiali. Ludność 1 400 
wsi poparła zniesienie celibatu w C7.ccho- 
słtwaczyźnie i wyśle w tej sprawie pety- 
cie do papieża. >

Plebiscyt nad Renem,
 -Tęmns‘■ w artykule wstępnym domn״

jra się. aby Niemcy nadreńscy otrzymali 
możność wyrażenia swwch pragnień poli- 
Ivcznych za pomocą plebiscytu w!!סיw za- 
miarom rządu berlińskiego. Jednocześ- 
nie w artykule podkreślona starania An- 
elii o zagarnięcie w swe ręce handlu z 
Niemcami.

Na listopad i grudzień
czyli ostatnie dwa miesiące w roku bie- 
żącym zapisywać można

״ Wiarusa Polskiego״
na każdej poczcie i u roznosicieli naszych. 
Przedpłata na dwa miesiące już z przy- 
noszeniem gazety przez listowego do do- 
mu wynosi 3.32 mk. XV interesie sprawy 
ogólnej, a zwłaszcza sprawy ludu robo- 
czego na wychndźtwtK prosimy Szanow- 
pych Czytelników o zajęcie sie agitaeia 
za ״ Wiarusem Polskim“ , który w każdej 
rodzinie polskiej znajdować się powinien

Z  różnych stron.
Z powodu uroczystości Wszystkich 

Świętych przyszły numer ״ XViarusa Pol- 
skieec'* wyjdzie z datą aa poniedziałek.

Ograniczenie opalu w  pociągach oso- 
bowych. Dyrekcja kolej! w Essen dono- 
si: Także w czasie nadchodzącej zimy 
ogrzewanie wagonów os łbowych musi zo- 
stać ograniczone wskutek braku węży 

przenoszących ciepło oraz dla oszczędzę- 
nia zapotrzebowania opału. Podróżni ze- 
chcą przeto w interesie własnego zdrowia 
zabierać ze sobą odzież ciepłą, dery itp. 
przedmioty.

Bochum. Przeszło 3500 centnarów 
różnych towarów przeznaczonych na pa- 
sok, obłożył aresztem miejski komisariat 
gospodarczy w czasie od 6 maja do 25 
października. Na poszczególne orzedmio 
ty przypada 2 536 centnarów ziemniaków, 
152 centnary maki, zboża, 294 centn. 
mięsa, kiełbas, okrasy i szynek. 108 centn. 
jarzyn strączkowych i innych towarów spo 
żywczych, 413 centn. mydła. 2 krowy i 
7 wieprzy, 1600 papierosów, i 172 pnr 
obuwia. Wszystko przekazano do publi- 
cznego nżvtku. Równocześnie stwierdza- 
no sądownie, że kar w gotówce zapłacić 
musieli paskarze około 28 500 mk.

Bochum. W drugim dniu toczącego 
się procesu o pasknrstwn така i chichami, 
znimownł się sad dalszymi wysłuchnmi o- 
skarżonych. Pomiędzy innemi oś wind- 
czył piekarz Schaefer, że zarobione rie- 
niadze oraz otrzymane znaczki dwa razv 
wyrzucił'. W т'п іекіт iwzedzie żywnoś- 
rinwym. w oddziale wydawani 1 znńezkćw 
oanował brek odnnwindnii-j kontroli.

Herne. W zakładzie kopalnianym ״ Frv 
de ryk Wielki“ wpadł robot n:k Józef To- 
maszewski w kocioł napełniony benzyny. 
Ф.ШШП_8І£ -Udusił

To fez właściciele kamienic na wysc'- 
'gf podwyższają dzierżawę. Pytano się o 
cenę za stojące mieszkanie do wydzier- 
zawit nia na Gorzkiej ul. 391 (właściciel 
dotńu W ,!iciechowski) — 13(:0 marek od- 

-powiada. Było to mieszkanie o trzech poי" 1
kojąch i kuchni Gdy od wychodzących 
dowiedział się inny, że mieszkania nie 

Weźmie bo za drogo, poszedł sam ! pyta 
t) cęuę ałe po pięciu minutach żądał juz 
gusjiodarz 1400 marek t. z. że w pięciu 
minutach podnosi p. Wojciechowski mio- 
Bzkanie o 100 marek w cenie.

Jeżeli tak się dzieje, to czas najwyż- 
Bzy. aby urząd ugodowy dzierżawy prze • 
Etal istnieć na papierze, ale zabrał się do 
ćzyru. Obywatel bezdomny.

• Z różnych stron Polski.
Świecie. XV niedzielę odbył się po na- 

bożeństwie na sali zamkowej wiec infor• 
maryjny. Przemawiali pp. Wojnowski, Ró- 
życki. Stindtirann i inni. VX׳riecownicy wy- 
pełnili salę po brzegi i z przemówień wy- 
nieśli ink najlepsze wrażenie.

Grudziądz. Sześciotygodniowy kurs dla 
tymczasowych sił pomocniczych nauczy- 
fielskirh rozpocznie się w Grudziądzu 
dnia 5 listopada rb. Opłata kursu wvnosi 
75 mar-*k. które zapłacić trzeba naprzód. 
Uczestnicy kursu mogą po pomyślnym wy- 
Piku egzaminu być ustanowieni }*ko siły 
tymczasowe pomocnicze sz.kiół Indowych 
г  p-nsifi ok(do 400 mk. miesięcznie.

Zełgoszcz, pow. starogardzki. W u- 
biegły piątek. 24 bm.. po południu pochwy- 
ciła 9trą? Ludowa 7. Zolgąszczy pnskorzy, 
jadących przez wioskę gamododem. oHa- 
dawanym 8 centnerami pięknej mąki pszen 
nej, którą ci chcieli wywieźć do Berlina. 
Mąkę oldnżono aresztem.

Czarnyfas. We ktorek przed południem 
jakiś zbrodniarz w kościele tutejszym ot• 
warzy! injipnialmhim i w zakrystii szafę 
ścienną, w której sa schowane kielichy. 
ITostji św. nie ruszył Jeden kielich posta- 
wił w kącie w zahrysji. Niezawodnie •zo-- 
stał przy swej robocie spłoszonym, gdyż 
nic 7.0 sobą nie zabrał.

Kościerzyna. Zimowa szkoła rolnicza 
-zestala przejętą przez tutejsza władzę 
rolska, która zastępuje ks. Kownacki take

__delegat polski przy ła.ndraturze kościer-
sHcj i p. Luisłri jako burmistrz Koście- 
rzyny.

Biskupice. W iesie hu.Tzłńskim post rze- 
lił myśliwy zamiast lisi drugiego myśliwe- 

^  go. syna gospodarza rolnego SęhraMa. 
śrutem w głowę. Zraniony umarł w kilka 
godzin skutkiem odniesionej rany.

Inowrocław. Zakład fabryczny Tow. 
Xkcyimgo H Cegielski w fuawmclaw-iu 
został prze niesiony w tvch dniach do wła- 
gnego gmachu. pobudowanego przy ul. św 
Ducha nr. 27. Posiadłość te. składająca 
się 7. nr. 23—20. wykupiono częściowo od 
N'emca Albrechta, a resztą od p. Czarno- 
wskiego z Chicago. Nowy /як ,.ad fabry- 
czny Je*♦ nowocześnie urządzony i ס׳יחק- 
staie nadal pod kierownictwem p. Fr. 
Steina.

Poznań. W drukarni Katolickiej zaczai 
 -Wychodzić ..Włościanin“, tygodnik polity '׳

ІГ7ПУ. spełecruy i oświatowy, będ-iey or- 
granem ..Zjednoczenia włościan". Według 
Hwiadezenia redakcji t?go nowego pisma, 
brzeznaezone jest ono mdni-־si׳׳niu stanv 
h-łościamkiego oraz dobru Ojczyzny, tc 
te ; życzyć mu należy pomyślnego powo- 

^tłzenln

Szczecin w czasie hlokatfy.
Od czasu zawieszenia Mokady na Bal- 

fyku zna Mu •e się nnioriichumienych w 
Porcie szczecińskim 59 różnych statków. 
Około 1 opo marynarzy pozostało bez pr.a- 
fy  i ?>• HJ ml otników portowych. Wszelki 
hi eh handlowy ustał. ZaD-twi» tylko dwa 
j-arowce z śledziami hol?ndt»r«ki3mi przy- 
bywają do portu raz w tygodniu.

Dtlbrfick prezydentem sadu Rzeszy.
Prezydentem sądu Rzeszy pono ma 

iestać podsekretarz w ministerstwie spra- 
Wicdliw(-ści Delbrück.

Bitwa litewsko-nłemiecka. _
״Deutsche T.ageszt״ .“ dunasi, żo woj- 

ik.a litewskie zaatakowały s׳łv niemiecki^ 
generała Ebnrhanlta. O-l-iziałami litów- 
rkiejni dowodzili oficerowie a11gi״Dcv. 
P^ewóz materiałów wojennych do N! tawy"

Wtułlug doniesień ״ Vorwärts 1“, zdy- 
bano w Berlinie, i  innych miastach Rzeszy



♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ! ♦ I ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Baczność!Hamborn i okolicaBaczność !

I  Okrąg X. Związku Polek w Niemczech zach.
urządza w niedzielę, dnia 2 listopada rb. 
na sali pana Łukowskiego (dawniej Brink) 
ul. A lbrechtstr. w Hamborn-Bruckhausen

dobroczynny wieczorek B♦
z przedstawieniem amatorskiem. Odegrana będzie sztuka:

״ C h ata  z a  w s ią <16
dramat Indowy w 5 aktach eef śpiewami i tańcami pod reżyserją 
druha L. Swiderskiego. ן

Otwarcie kasy  o godzinie 4 po południa* 
Początek punktualnie o godzinie 5 i pó l

Cześć Polkom! Zarząd.
Üwaga : Ponieważ czysty zysk z wieczorku przeznaczony 

na dobre cele, przeto prosimy wszystkich Rodaków i Rodaczki 
całego Hambomu i okolicy o liczne poparcie dobrej sprawy.

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ Е Ф І ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ *
S'<ład wyrobów żelaznych z rolą

w nejlensze-n po'ozen n rynku, z  długoletnią dr-br% 
klientelą w śr״d״ie;u mieście poznaùskiem sa<aą 
!!в sprzedaż. Oferty:

H. Schreiber, Wrocław, KastanlenaUee 14.

Kopalnia złota.
Z powodu ustąpienia, z interesu zarW, 

na sprzedaż dobrze się opłacający

PSF* g o ś c in ie o
połączony z handlem kolonialnym i ma* 
nafakturowym, położony w przypadającym 
do Polski terenia Prus zachodnich.

Potrzeba 85—40 000 marek kapitała. 
Oferty w języku niemieckim przyj maj*

Fritz Hasten, Oberhausen Bhld, 
■ ■ ■ д в а ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

. Poszukuję
dziewczynę

do wszslkiej pracy domowej i ob- 
sługi w gościńcu. Krawcowe lub 
pianistki mają pierwszeństwo. 

Restauracja
Jan W ieczorek, Henrichenburg*

J . MINKUS,
przedtem  J. BŁOCH, 
ESSEN, T urm str. 14.

Elegnncka pracownia тУл• 
rów I paltotów podhigmlbry. 
Jedyny polaki Interes tego 

rodzaju na miejsca.

Rodacy!
powołujcie się na 

ogłoszenia 
w W iarusie PolsŁ

i■■.... .

Poszukuję od zaraz Inb 
or! 1 11 •dopada

u czen lcę
do składu kolonialnego. 
l)z ewczyny, które ukończyły 
ro'< 16, ma lace zamiar się 
wyuczyć muszą władać dob- 
rze Językiem polskim, tako- 
we zechcą się osobiście 
zgłosić.
Antoni Jankowiałc,
Buer-Resse, Ewalds'r. 36.

МОкГ/вПІЯ 4ÓŻBK
usuwa port gwarancją na- 
tycbmlasL Podać wiek I pleć. 
Por da darmo Dom wysył- 
kowy BAVARIA, Mönchen92 

Hlltensbergerstr. 6.

ф в я и к ® и ік е в я в в я в а в @ !в в Єф־:
•  Baczność Towarzystwa na alczyZnle, %
® które sobie życzą

I o p ł a t k ó w  I
g.» niech zamówienia nadeślą do 16 listopada rb. д

Adam Michczyński, 
^Gelsenkirchen, Bergmannstr. nr. 4 9 •^  

* 9  Я Я B8 Я H W В «В י« *  ■ Я *  I® • י ■ ■ י י *

Na ■uknle I bluzki ła- 
dny towar w kratkę
.................po Ю.60
Św ietny oattnek  na 
Suknia 100 cm. szeroki
................. po 19.50
Ryp• Jedwabisty ечаг 
ny I granatowy 1 0 cm. 
szerob

Biała płAolanka na ko- 
•żule uobry tow. po 0.80 
Nleblelony nasal 80 cm. 
szeroki nadzwyczaj do- 
hry g a t po 7 *5 za 
Plóolenka na 
w rozmaitych wzorach 

13,50 i
Barchan popie ety .
................. po 7.90

« Ns*jy cM ooeéw 140cm. szeroki

S i
po 21 0 0  mk

i granatowy 1 0 cm. 
•oti . Łę-P0 39 00 

Czysty wełniany d ę tk i  
szew io t I20c.szer.48.00 

ubrania m ęzkle I

ika na fartoehy
naltych ładnych 
h m׳ tr po 9.50, 
15.50 za metr.

Leon ZycniiibHi,
WANNE,

Hindenhnrg alica nr. 182.

Homeopatyzm i leczenia naturalne
pewne ekatkl przy ohorobach płacowych, pęcherza 

i  netkó ».
Leczeń׳» chorych nćg bez operacji. W zelkîe rany, 
bóle niegojnce się listajr i pieskie nogi leczę po- 

dług najnowszych postępów.
F ra n z  F eltlliege

Schuh Centrale Herten, Kaiserstr. 49.

Gościniec
26 mórg ziemi, 3 morgi łąki, 2 krowy, 
świnie, koń i żniwo w całości na sprzedaż. 
Cena 36 000 mk. Informacji udzieli

Fr. Kant, Kępno w Pozn.

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego11 na m iesiąc listopad,
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój'adres i oddać na poczcie załączając L66 mrk. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAR«

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt, 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u «  
P o l s k i "  aus Bochum fuer den Monat 
November 1919 und zahle an Abonnement) 
und Bestellgeld 1,66 Mk,

Obige 1,66 Mk. erhalten zu habfflfc; 
bescheinigt

« ■ • • • « ,  Зел 4 • • » , 1 8  iS1

Postamt

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung • ״W i a r u s 
P o l s k i "  aus Bochum hier den Monat 
November 1919 and zahle an Abonnement 
und Bestellgeld 1,66 ML

Obige 1,66 Mk. erhalten zu haben, 
bescheinigt

« ! 1 1 • *. den . ! » » 491;

Postamt

Kdmlfet Towarzystw w Lünen
prdeje wszystkim Rod»L־om w Lünen do 
wlidomości, iż we wtorek ram o go- 
dz nie 7 zmarł członek Towarzystw 
naiiych

ś p .  J a n  P a w l u s
w 82 rokn  życia. /

P ogrzeb  odbę Izie się w piątek, dn!a 
81-go październ ika d g o d s 'n ie  8  i pól 
z dom u żałoby  przy  ulicy Müueterstr. 123, 
Wethmar.

O liczny ndziat w pogrzebie prod

Zarząd.

l l a l e m l a r z  z e b r a ń  
Narodowego Stronnictw a Robotników
na sobotę, dnia 1 listopada rb, (Wszyst- 

kich Świętych).
Dahlhausen wiec o godz. 2  u p. Wernera,

Bahnhufstr.
Essen zi-hranie o godz. 10 u p. Scbmeltra,

PferdcLahnstr.
S.-Börnig zebranie o godz, 10 u p, Mark- 

manna.
B.-Eigen zebranie o godz, 10 a  p. Hof- 

manna. ״Gladbeckerstr.
Wiemelhausen wiec o g. 3 a  p, Schmied, 

Br-Tinschederstr. 40.
H. Obermarx loh wiec o g, 1 u p. Min-
hor sta, Kampstr.

HabNighorsi nadzwyczajne zebranie o go- 
dżinie 10 u p. Huberta.

D.-Neuer.kamp/ zebranie o godz.. 2 u p.
Stern bera, Éssenbergerstr. 49.

Wiec okręgowy na Okręg Buer o godz. 3 
u p. Kampmanna w Buer, Kssenerstr. 

Konferencja okręgu Dortmund o godz. 2 
w Dortmund, Reńska u l 128 u p. Słabo- 
szewskiego.

Zarząd Nar. Stron. Rob.

Baczność Oberhausen!
Podajemy naszym członkom filji kok- 

sarzy Z. Z. P. do wiadomości, iż nastąpi- 
ła zmiana w zarządzie, poniewasz nasz 
druh prezes Józef Kurkowiak powraca w 
strony ojczyste również . druh Szczepan 
Berger już się tam znajduje. Obraliśmy 
nowy zarząd• druh Walenty Maćkowiak, 
prezes, druh Marcin Stelmaszyk, skarbnik 
i druh Marceli Kamiński, sekretarz.

_____________________ Zarząd.
Baczność Rodacy w Brauck-Buttendorf!

W sobetę, dnia 1 listopada urządzamy 
uroczystość ״ Zmąrtwychstania Polski“ . 
Uroczystość połączona z bardzo pięknym 
teatrem pod tytułem ״ Królowa Jadwiga". 
Deklamacje i występy Kola śpiewu Sien- 
kiewicz. Mówca zamiejscowy. Początek o 
godz. 5 po poi. na sali p. Stens, Land ul.

Rodacy, pokażmy, że umiemy uczcie 
chwilę te tak ważną dla 1as, biorąc u- 
dział wszyscy co do jednego w tej uroczy- 
sto.ści. Wszystkich bez wvjàt.ku zaprasza 

N Komitet Tow.

Tow. św. Jana Chrzciciela w Zwecket
donosi szan. członkom oraz Rodakom za- 
mieszkałym w Zweckel i okolicy, iz w 
piątek przybędzie do kościoła parafialne- 
go w Zweckel Wielb. O. Fromenty. Spo- 
spobnnść do spowiedzi św. ;«st w piątek 
od godz. 4 po poł., a w sobotę od godz. 
fi rano. W uroczystość Wszystkich Sw. 
przystępuje Tow. św. Jana Chrzciciela o 
godz. 9 na polskiej Mszy św. do wspólnej 
komunji św. O liczny udział w nabożeńst- 
wie i spowiedzi św. prosi

____________________ Zarząd.
Baczność Marten!

Lekcja pisowni polskiej odbędzie się 
w sobetę, dnia 1 listopada rb. po poi. o 
godz. pół 3 na sali p. Kortmanna. Po lekcji 
pisowni odbędzie sie zaraz zebranie Tow. 
Cźyt. Lud. w tej samej sali. 1י liczny u- 
dział w lekcji i zebraniu prosi

Komitet Tow. C. Ti.

Ważna dla wyjeżdżających Polaków!
Zaraz na sprzedaż lub na wymianę: nosia- 

dtnść handlowo-rgrndn cza w m :eśc;e z 33 000 
mieszkańców. Dom mieszkalny, stajnia, 3 ma- 
fe oranżerie z ogrzewaniem kotlowem. wszvst- 
ko masywne, 120 okien na zagony nawozowe. 
Drzewa laurowe i rośliny dekoracyjne, 1*12 
morgi ziemi z kwiatami todygowemi. Cena 
30 000 mk. Wpłaty 15000 mk. Wyplata je- 
■dnakże tylko w Niemczech. H. M.UNCtlB£RG, 
ogrodnik handlowy. Inowrocław.

Rojący, R odaczM naoîczyffle
Grodzeni w powiecie sztumskim, liczący 
ponad lat 20, podajcie wasze dokładne 
(adresy w celu przybycia na glosowanie״ 

Adres:
R ada Ludowa Sztum (Stahm  Wpr.)

Koszta podróży oraz straconego zarób- 
£u będą zwrócone.

Mieszkańcy powiatu sztumskiego, po- 
1ftajci^ nam dokładne adresy krewnych i 
!znajomych, mieszkających na obczyźnie 
!a urodzonych w powiecie naszym dla spro 
1wadzenia ich na głosowanie.

Rada Ludowa Sztum (Stuhm Westpr.

Biura nasze
,Wydział techn. i Urząd elektryfikacyjny
przeniesione zostały z dniem dzisiejszym 
iz Sopot do Torunia, Leśna 15 (Waldstr. 
І5).

Pndkomisarjat na Prusy Królewskie 
fidańsk.

Baczność Heine!
Wielki wlec agitacyjny 

urządza filja Narodwego Stronnictwa Ro- 
beinikćw w Heme-miasto w niedzielę, dnia 
2 listopada o godz. 2 po poł. u p. Kocerki, 
pa który się wszystkich rodaków zaprasza 
my. Mówca zamiejscowy. Na porządku o- 
brad pomiędzy innemi sprawozdanie z ra- 
dv miejskiej.________ (2) Zarząd.

Bacżność Dyseldorf.
Donosimy uprzejmie, tź Tow. Czyt. 

Lud. urządza wiec oświatowy w sobotę, 
dnia 1 listopada rb. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu ״ Im Römer“ , przy ul. Klasztor- 
nej 118. Mówca zamiejscowy. O liczny u- 

Prosi______ Zarząd.
' 6 4

Baczność powiat Recklinghausen.
/ Zebranie nauczycieli i nauczycielek z 
,ęałego powiatu odbędzie się w sobotę, 
jdnia 1 listopada rb. o godz. 3 po poł. w 
lokalu p. Winforta, Paulus alica.

Uwaga. Komisję szkólaą powiatową u- 
jprasza się o godz. 1 w  wyżej wy mierno- 
р ут  lokalu.

Uprasza się nauczycieli i nauczycielki 
jfcabrać, ze sobą odpowiednią legitymację.

Za radę powiatową:
І, M. Wodnfcrak.
1 Baczność Gelsenkirchen-Ueckendorf.

Wielki Wiec oświatowy z łona N. S. 
% . odbędzie się w niedzielę, dnia 2 listo- 
pada rb. o godz. 1 po poł. na sali p. Kra- 
*ego dawniej Alwermann, Süd ulica 173. 
*Referent przybędzie z Bochum. O liczny 
ndział Rodaków i Rodaczek pro.si 
i Zarząd.

Nar. Stron. Rob. filja w Grullbad
Wsol-otę, dnia 1 listopada rb. o godz. 

pSl 11 przed poł odbędzię się miesięczne 
,zebranie na sali p. Hassel-nanna, na któ- 
re się członków i członkinią zaprasza.

Zarzad.
Baczność Gelsenkirchen-Schalke!

Wielki wiec robotników wszelkiej 
warstwy odbędzie się w soboł ę. dnia 1 
listopada o godz. 3 po poł. 11 druha Wa- 
niorka, f>st ulica 4, na który wszystkich 
Rodakćw zapraszamy. Mówca zamiejsco- 
wy.; \

Oddział górn^ Z. Z. P. .
Baczność Westerhrdt!

Zebranie Koła śpiewu ״Kiliński“ od* 
będzie się w niedzielę, dni,a 2 listopada 
10 godz. 2 po poł, O liczny udział prosi 
__________________ ____ .Zarząd_____׳

Baczność Bärendorf.
Wiec Narodowego Stronnictwa Robot- 

iników odbędzie w niedzielę, dnia 2 listo- 
jpada o godz 4 po poł. na sali p. Husinga, 
(przy Kohlen ul., na który się wszystkich 
;Rodaków i Rodaczki zaprasza. Referent 
zamiejscowy,
{ Zarząd.

Baczność Rodacy w Rentfort-Zweckel 
I okolicy!

Wielki wiec oświatowy polityczny 
odbędzie się dnia 1 listopada rb. o godz. 
41 przed poi. na sali p. Kickenberga w 
Zweckel, Feldhausenerstr. Mówca zamiej- 
scowy. O liczny udział prosi

Komitat miejscowy.
Filje N. S. R. w Oberhausen I i Alstaden 
urządzą wiec wspólny w niedziele, dnia
2 listopada rb. og. 2 po poł. w lokalu p
Łapy, przy Alstader ulicy. .Uprasza się o 
f e n y  Udział, Zarząd.


